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Miejsce i czas wydarzeń Lublin, II wojna światowa
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dwudziestolecie międzywojenne; II wojna światowa; Lublin;
bombardowanie Lublina w 1939 roku; ulica Szeroka; Żydzi
w Lublinie; Żydzi lubelscy; dzielnica żydowska na
Podzamczu; ulica Szeroka 36

 
Bombardowanie Lublina
Byłem na bombardowaniu, czy to było pierwsze, czy drugie bombardowanie? Byłem
u ojca, śniadanie mu przyniosłem. I jak jest kościół na Bronowicach, to tam było pole,
za domami, co fabryka była. Nie wiem, czy to oni te okopy pokopali, czy kto tam
pokopał?  I  myśmy  uciekali  razem  z  ojcem  do  tych  okopów.  To  było  pierwsze
spotkanie się z bombardowaniem. A później  wyjechaliśmy do Łęcznej.  Najpierw
ojciec  pojechał.  Później  Kopanicki  powiedział:  „Jedź człowieku.  Zobaczymy jak
wrócisz. Będziemy dalej żyli. Jedź, uciekaj”.
 
Do Lublina wróciłem chyba zaraz po wejściu Niemców, to znaczy gdzieś w końcu
września,  czy początku października.  W każdym bądź razie  w październiku już
byłem. I przyszedłem na Szeroką. Byli tam jeszcze Żydzi, wszystko było. Ale nie było
tak gęsto Żydów. Mi się wydaje nawet, sobie teraz przypominam, że można było
wtedy zająć mieszkanie niżej, na parterze, albo na pierwszym piętrze. Że ich tam nie
było już, Żydów. Ja tam zostałem dalej.
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